




	
 pdf-x
	
 [email protected]





	




	
O nas

	
Jak to działa?

	
Polityka

	
Historia

	
Kontakt









 




PDF-X.PL


Upload dokumentów - promocja książek - darmowy hosting pdf - czytaj fragmenty





	
GŁÓWNA

	
UPLOAD PDF

	
ZASADY

	
DMCA











	

Home


	
a i d pdf podgląd

















a i d 

a i d 

	Szczegóły
	Tytuł	a i d 
	Rozszerzenie:	PDF

















Jesteś autorem/wydawcą tego dokumentu/książki i zauważyłeś że ktoś wgrał ją bez Twojej zgody? Nie życzysz sobie, aby pdf był dostępny w naszym serwisie? Napisz na adres [email protected] a my odpowiemy na skargę i usuniemy zabroniony dokument w ciągu 24 godzin.











  

a i d PDF Ebook podgląd online:

Pobierz PDF








  

  

  









Please enable JavaScript to view the comments powered by Disqus.

  

Zobacz podgląd a i d pdf poniżej lub pobierz na swoje urządzenie za darmo bez rejestracji. a i d Ebook
podgląd za darmo w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jest zabronione, więc w takich wypadkach zamiast podglądu możesz jedynie przeczytać informacje,
detale, opinie oraz sprawdzić okładkę.




a i d Ebook transkrypt - 20 pierwszych stron:

  


Strona 1
Strona 2
 
Strona 3
 
Strona 4
 
Strona 5
 
Strona 6
Tytuł oryginału: Aristotle and Dante Discover the Secrets of the Universe
Original English Language edition copyright © 2012
by Benjamin Alire Sáenz
Polish Language Translation copyright ©
by Wydawnictwo Poznańskie sp. z o.o., 2021
 
Published by arrangement with Simon & Schuster Books for Young Readers, An
imprint of Simon & Schuster Children’s Publishing Division.
 
Wszelkie prawa zastrzeżone. Żadna część tej książki nie może być
reprodukowana ani przekazywana w jakiejkolwiek formie ani żadnymi
środkami, elektronicznymi lub mechanicznymi, w tym fotokopiowaniem,
nagrywaniem lub jakimkolwiek systemem przechowywania i wyszukiwania
informacji, bez pisemnej zgody Wydawcy.
 
Redaktor prowadzący: Łukasz Chmara Marketing i promocja: Damian
Pawłowski, Oliwia Żyłka
Redakcja: Agata Tondera
Korekta: Anna Nowak, Damian Pawłowski, Robert Narloch Skład i łamanie:
Stanisław Tuchołka / panbook.pl Projekt okładki: Chloë Foglia
Adaptacja okładki i stron tytułowych: Daria Górecka Konwersja publikacji do
wersji elektronicznej: Dariusz Nowacki
Zezwalamy na udostępnianie okładki książki w internecie.
 
eISBN 978-83-66657-50-2
 
Niniejsza praca jest dziełem ﬁkcji. Wszelkie nazwy, postaci, miejsca i
wydarzenia są wytworem wyobraźni autora. Wszelkie podobieństwo do osób
prawdziwych jest całkowicie przypadkowe i niezamierzone.
 
Strona 7
WE NEED YA
Grupa Wydawnictwa Poznańskiego sp. z o.o.
ul. Fredry 8, 61-701 Poznań
tel.: 61 853-99-10
 
[email protected]
[email protected]
www.weneedya.pl
Strona 8
 
Strona 9
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Wszystkim chłopakom, którzy musieli
nauczyć się grać według innych zasad
Strona 10
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DLACZEGO SIĘ UŚMIECHAMY? DLACZEGO SIĘ
ŚMIEJEMY? Dlaczego czujemy się samotni? Dlaczego
dopadają nas smutek i  wątpliwości? Dlaczego czytamy
poezję? Dlaczego płaczemy na widok obrazu? Dlaczego
w  naszych sercach się kotłuje, gdy się zakochamy?
Dlaczego się wstydzimy? Co to jest za uczucie w  głębi
trzewi, które nazywamy pożądaniem?
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Mój problem polegał na tym, że żyłem
według pomysłów osób trzecich.
Strona 14
 
Strona 15
Jeden
 
Pewnej letniej nocy zasnąłem, licząc, że kiedy się obudzę,
świat będzie wyglądał inaczej. Nad ranem, gdy otworzyłem
oczy, świat był taki sam. Zrzuciłem z siebie pościel i leżałem
w skwarze lejącym się przez otwarte okno.
Sięgnąłem ręką do pokrętła radia. Właśnie leciało
„Alone”. Cholera, „Alone”, piosenka zespołu Heart. Nie był
to mój ulubiony kawałek. Ani ulubiony zespół. Ani ulubiony
temat. „Nie wiesz, jak długo…”
Miałem piętnaście lat.
Byłem znudzony.
Byłem nieszczęśliwy.
Jeśli o mnie chodzi, słońce mogłoby roztopić błękit nieba.
Wtedy byłoby tak samo nieszczęśliwe jak ja.
Spiker był fatalny, rzucał jakieś oczywiste teksty, jak:
„Mamy lato! Jest piekielnie gorąco!”. A potem włączył ten
motyw retro z „Jeźdźca znikąd”, lubił to puszczać każdego
ranka, bo to taki modny sposób na obudzenie świata. „Hi-
yo, Silver!” Kto go w ogóle zatrudnił? Dobijał mnie. Wydaje
mi się, że słuchając „Uwertury” do opery „Wilhelm Tell”,
mieliśmy wyobrażać sobie Johna Reida i Tonta jadących
konno przez pustynię. Może ktoś powinien oświecić tego
gościa z radia, że nie wszyscy słuchacze mają dziesięć lat.
„Hi-yo, Silver!” Cholera. Fale radiowe znowu poniosły głos
spikera:
– Pobudka, El Paso! Mamy poniedziałek, piętnasty
czerwca tysiąc dziewięćset osiemdziesiątego siódmego
roku! Tysiąc dziewięćset osiemdziesiąty siódmy!
Strona 16
Uwierzycie? Serdeczne życzenia urodzinowe dla Waylona
Jenningsa, który kończy dzisiaj pięćdziesiąt lat!
Waylon Jennings? Przecież to miała być rockowa stacja,
do diabła! Ale kolejne słowa spikera zasugerowały, że
jednak może i ma mózg. Opowiedział o tym, jak Waylon
Jennings przeżył katastrofę lotniczą w 1959 – katastrofę,
która zabiła Buddy’ego Holly’ego i Ritchiego Valensa. Po tej
uwadze zapuścił przeróbkę „La Bamby” w wykonaniu Los
Lobos.
„La Bamba”. To mogłem zaakceptować.
Postawiłem gołe stopy na drewnianej podłodze.
Poruszając głową w rytm muzyki, zacząłem się zastanawiać,
co musiało się dziać w umyśle Ritchiego Valensa tuż przed
tym, jak samolot rozbił się o ziemię. Hej, Buddy! To koniec
muzyki!
Jakie to smutne, że skończyła się tak szybko. Smutne, że
skończyła się chwilę po tym, jak się zaczęła.
Strona 17
Dokument chroniony elektronicznym znakiem
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WSZEDŁEM DO KUCHNI, MAMA WŁAŚNIE
PRZYGOTOWYWAŁA lunch na spotkanie z
koleżankami z katolickiego kościoła. Nalałem sobie
soku pomarańczowego, a ona się uśmiechnęła.
– Przywitasz się?
– Rozważam to – odparłem.
– Chociaż tyle, że wygramoliłeś się z łóżka.
– Musiałem się długo zastanawiać.
– Dlaczego wy, chłopcy, tak lubicie spać, co?
– Jesteśmy w tym dobrzy. – To ją rozbawiło. – Ale w
zasadzie to nie spałem. Słuchałem „La Bamby”.
– Ritchie Valens – powiedziała niemal szeptem. –
Takie smutne.
– Zupełnie jak z twoją Patsy Cline.
Pokiwała głową. Zdarzało mi się przyłapać ją, jak
śpiewa „Crazy”, i wtedy się uśmiechałem, a ona to
odwzajemniała. Zupełnie jakby łączyła nas jakaś
tajemnica. Moja mama miała całkiem ładny głos.
– Ach, te rozbijające się samoloty – mruknęła pod
nosem, chyba bardziej do siebie niż do mnie.
Strona 19
– Ritchie Valens może i umarł młodo, ale
przynajmniej naprawdę czegoś dokonał. A ja? Czy
czegoś dokonałem?
– Masz jeszcze czas – odparła. – Masz jeszcze całe
mnóstwo czasu. – Wieczna optymistka.
– Najpierw trzeba się stać osobą – powiedziałem.
Popatrzyła na mnie dziwnie.
– Mam piętnaście lat.
– Wiem, ile masz lat.
– Piętnastolatki nie liczą się jako ludzie.
Mama roześmiała się. Była nauczycielką w szkole
średniej. Wiedziałem, że w duchu się ze mną
zgadza.
– A z jakiej okazji to wielkie spotkanie?
– Reorganizujemy bank żywności.
– Bank żywności?
– Wszyscy mają prawo jeść.
Miała serce dla biednych, sama kiedyś się do nich
zaliczała. Znała taki głód, którego ja nigdy nie
doświadczyłem.
– Tak, chyba tak.
– Może mógłbyś nam pomóc?
– Jasne – odpowiedziałem. Nie cierpiałem, jak ktoś
mnie zgłaszał na ochotnika. Mój problem polegał na
tym, że żyłem według pomysłów osób trzecich.
– Co będziesz dzisiaj robił? – To zabrzmiało jak
wyzwanie.
– Dołączę do gangu.
– To nie jest zabawne.
– Jestem Meksykaninem. To chyba nasza działka,
nie?
– Nie bawi mnie to.
Strona 20
– Nie bawi – powtórzyłem. No dobrze, to nie było
zabawne.
Czułem potrzebę wyjścia z domu. Tylko nie
miałem dokąd iść.
Gdy do mamy przychodziły koleżanki z kościoła,
czułem, jakbym się dusił. I nie w tym rzecz, że te
wszystkie kobiety były po pięćdziesiątce. Ani nawet
nie chodziło o te wszystkie komentarze, że na ich
oczach zmieniam się w mężczyznę. Umiem wyczuć
ściemę – a to była miła, nieszkodliwa, czuła ściema.
Potraﬁłem wytrzymać, gdy chwytały mnie za
ramiona i mówiły: „Niech no ci się przyjrzę. Dejame
ver. Ay que muchacho tan guapo. Te pareces a tu
papa”. Choć wcale nie było na co patrzeć. To tylko
ja. I tak, tak, wyglądałem kapka w kapkę jak mój
tata. Nie uważałem, by to było takie znowu fajne.
Za to srałem w gacie na myśl o tym, że moja
matka miała więcej przyjaciół niż ja. Czy to nie
smutne?
Postanowiłem iść popływać w basenie w Memorial
Park. Niezbyt oryginalny pomysł, za to mój własny.
Gdy szedłem już do wyjścia, mama wzięła stary
ręcznik, który przewiesiłem sobie przez ramię, i
wymieniła go na lepszy. W jej świecie istniały pewne
zasady dotyczące ręczników, a ja ich nie
rozumiałem. I zasady nie kończyły się wcale na
ręcznikach.
Popatrzyła na moją koszulkę.
Z łatwością rozpoznałem spojrzenie pełne
dezaprobaty. Zanim zdążyła zmusić mnie do
przebrania się, wymownie na nią popatrzyłem.
– To moja ulubiona koszulka – powiedziałem.
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